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Biblijna wiara często wiąże się z niepewnością    

i napięciem, podobnie jak pewność i 

potwierdzenie. Czasami niepewność i napięcie, 

zwłaszcza w obliczu zła i pozornej nieobecności 

Boga, mogą być prawie nie do zniesienia. 

Jednak niepewność nigdy nie powinna odnosić 

się do Boga, Jego miłującego i sprawiedliwego 

charakteru lub Jego wierności. Psalmiści mogą 

mieć wątpliwości co do przyszłości, ale często 

odwołują się do niezachwianej miłości i 

wierności Boga. 



„Dlaczego mają mówić poganie: Gdzie jest ich Bóg? Niech na naszych oczach rozejdzie się 
wśród pogan wieść o pomście za przelaną krew Twoich sług.” (Psalm 79,10 BT) 

Kiedy król Nabuchodonozor zniszczył Świątynię i zrównał z ziemią 

Jerozolimę, lud Boży był całkowicie zdezorientowany(Ps 79,1-4; 

74,3-8). 

Jak wygląda honor Bożego Imienia, 

jeśli lud Boży ma być zniszczony? 

Jedynym rozwiązaniem, jakie widzi 

psalmista, jest to, by Bóg pomścił 

swój lud i zniszczył jego wrogów, tak 

jak czynił to w przeszłości (Ps 79,6-7, 

12; 74,13-19). 

Świadomy, że grzech doprowadził ich do tej sytuacji, prosi Boga, aby wysłuchał, pamiętał o swoim 

przymierzu, przebaczył grzech, usunął cierpienie i działał w imieniu swojego ludu (Ps 79,8-9.11.13; 

74,20-23). 

Jak długo Bóg miał przyzwalać na cierpienie? Jak długo miało 

trwać zwycięstwo bezbożnych? Jak długo Imię Boże miało być 

bluźnione? Jak długo nie wybaczy grzechu? Jak długo będzie 

milczał? (Ps 79,5; 74,9-11). 



„Moja dusza bowiem jest nasycona utrapieniem, a moje życie zbliża 
się do grobu.” (Psalm 88,3 UBG) 

Osoba, która miłuje Boga i chce Mu służyć może się spodziewać, 

że zostanie uwolniona od zła i będzie chroniona przez Boga. 

Lecz rzeczywistość pokazuje, że sprawiedliwi cierpią tak samo 

jak inni. 

Jest tylko jedno rozwiązanie: wołać do Tego, Który ma wszystko 

pod kontrolą i oczekiwać na Jego działanie we właściwym czasie 

(Ps 88,1-2). 

W Psalmie 88 nie ma żadnej wzmianki o grzechach, które mogły 

spowodować tę chorobę. W rzeczywistości jego cierpienie (jak to 

czasem bywa z naszym cierpieniem) nie wynikało z żadnego 

osobistego grzechu. Taka rzeczywistość sprawia, że cierpienie 

jest czymś trudnym do zrozumienia, niewytłumaczalnym. 

Psalmista choruje oczekując śmierci i nie rozumie dlaczego Bóg 

nie odpowiada (Ps 88,3-4.9-14). Oskarża nawet Boga, że jest On 

przyczyną tej choroby i bólu (Ps 88,6-8.16-18). 



„Zmęczyłem się wołaniem, wyschło mi gardło; słabną moje oczy, gdy czekam na mojego Boga.” (Psalm 69,3 UBG) 

W jakim stopniu psalmista odczuwa 

oddalenie od Boga? 

Jest jak jeleń, który nie może 
znaleźć wody do picia (Ps 42,1-
3) 

Jest przygnębiony, zraniony, 
bez chęci do życia (Ps 102,2-4) 

Czuje się, jakby żył na pustyni, 
jak pelikan, sowa czy samotny 
ptak (Ps 102,6-7) 

Czuje się pogrążony w bagnie, 
niezdolny do wstania, bez 
pomocy Boga (Ps 69,1-3) 

Jak reagujesz na pozorną nieobecność Boga? 

On nie milczy, lecz trwa w 
modlitwie (Ps 69,13) 

Bada samego siebie 
(Ps 69,5-6) 

Deklaruje swoją miłość do 
Boga (Ps 69,7.9) 

Jest pewien, że Bóg nie 
pozostanie milczący na 

zawsze 
(Ps 69,33-36; 42,5; 102,13) 

Psalmy pokazują, że komunikacja z Bogiem musi trwać, niezależnie od okoliczności życiowych. 



Czy ustała na zawsze łaska jego? Czy cofnięta została obietnica jego na wieki? (Psalm 77,9) 

Czy kiedykolwiek czułeś się jak psalmista (Ps 77,1-6)? Woła do 

Boga w nadziei na odpowiedź, ale jej nie znajduje; w swojej 

desperacji odmawia pocieszenia; przypomina sobie chwile, kiedy 

śpiewał Bogu i rozmyślał o Nim. I mówi: „Czy teraz Bóg o mnie 

zapomniał? Gdzież są obietnice twoje?” (Ps 77,7-10). 

Jednak nie wszystkie jego działania były oczywiste. Czasami Jego 

działanie było niezauważalne: „ślady twoje nie były znane” (Ps 77,19). 

Odpowiedź znajduje się w 

przeszłości (Ps 77,10-12; 

Joz 21,45). Bóg czynił 

cuda przed narodami (Ps 

77,13-17). Utorował drogę 

w morzu i poprowadził 

swój lud ręką Mojżesza i 

Aarona (Ps 77,18-20). 

Niezależnie od tego, czy Bóg działa otwarcie, czy w ukryciu, zaufajmy Mu. 



„Bo zazdrościłem zuchwałym, Widząc pomyślność bezbożnych.”    (Psalm 73,3) 

Teoria jest następująca: „Któż z niewinnych zginął? I gdzie sprawiedliwi 

zostali zniszczeni? Jak widziałem, ci, którzy orzą nieprawość i sieją zło, 

zbierają je” (Job 4,7-8). 

To doprowadziło sytuacji, że stopy Asafa 

nieomal się pośliznęły (Ps 73,2). Ale kiedy 

Bóg poprowadził jego kroki do Świątyni, 

w końcu zrozumiał (Ps 73,17). 
Powinniśmy widzieć dobrobyt niegodziwców w szerszej 

perspektywie. Trzeba patrzeć nie na „dziś”, ale na „koniec”. Kiedy 

niegodziwcy staną przed sądem Bożym, przestaną istnieć, utracą 

szczęśliwą wieczność zarezerwowaną wyłącznie dla sprawiedliwych. 

Bądźmy realistami: w tym świecie „Prawo nie ma  żadnej mocy, nie 

wydaje się już sprawiedliwych wyroków. Bezbożni uciskają prawych, 

a samo Prawo znaczy coś innego.” (Hab 1,4). 

Rzeczywistość jest jednak inna. Wielu niegodziwym ludziom dobrze 

się powodzi i nie cierpią, chociaż usunęli Boga ze swojego życia 

(Ps 73,3-9); ale ci, którzy starają się służyć Bogu, znoszą ciosy  i są 

smagani (Ps 73,13-14). 



“Wielka jest pełna miłosierdzia życzliwość Pana 
wobec nas. On nigdy nie opuści ani nie porzuci 
tych, którzy w nim pokładają zaufanie. (…)Moi 
bracia i siostry, wy, którzy myślicie, że 
wchodzicie na ciemną ścieżkę i podobnie jak 
jeńcy w Babilonie musicie zawiesić wasze harfy 
na wierzbach, podejmijmy próbę radosnego 
śpiewu. Możecie powiedzieć: Jak mogę śpiewać z 
tą ciemną perspektywą, rozpościerającą się 
przede mną, z tym ciężarem smutku i żałoby w 
mojej duszy? (…)Gdy przynosimy nasze prośby  
do tronu łaski, nie zapominajmy ofiarować 
również hymnów dziękczynienia. Tak długo jak 
żyje nasz Zbawiciel, mamy powód do 
nieustającej wdzięczności i chwały.” 

EGW (Wybrane poselstwa, t. 2, Czas na modlitwę i chwałę, s.268) 

„Musimy wyraźnie 
pamiętać każdą naszą łzę, 
którą Pan otarł, każdy 
ból, który ukoił, każdy 
niepokój, który usunął, 
każdy strach, który 
rozwiał, każdą potrzebę, 
którą zaspokoił, każde 
okazane miłosierdzie, i w 
ten sposób wzmocnić się 
na to, co jeszcze przed 
nami w pielgrzymce.” 

EGW ( Ten dzień z Bogiem, Luty 19) 


